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PETROKOÓW dnia 11 (23) lutego 1878 r. 


TYDZIEN. 


TYDZIEŃ wychodzi w każdą niedzielę z dodatkami, w r: 


ności miejscowe i z okolicy. —Ri 


Treść: Jubileusz Kopernika. —Wiadi 
(e! nie. — Odcinek. —Kronika lwowska, 


w y i Kursa—Ogłos: 


zie potrzeby, dwa razy tygodniowo—we wtorek i piątek, 
h pism peryjodycznych przez 


t.—Korrespondeucyja Reda 


cyi. —Licytacyje. —Sprawozdania landlo- 


JUBILEUSZ KOPERNIKA. Wszystkie dzienniki z ubiegłego tygodnia 
donoszą o uroczystych, pamiątkowych obchodach, jakie odbyły się w dniu 
ie do przestrzeni, był to jakby jeden 


19 b. m. Zostawiając je razem, odno: 
męża wa Lwowie, 


wielki wieniec, uwity dla uczezenia wiekopomnego 
Warszawie, Toruniu, Krakowie, którego wiążące wstęgi powićwały jedno- 
cześnie w odległym Rzymie, Padwie i Bononii. Nie mogąc brać w nim 
osobistego udziału — myślą —towarzyszyliśmy innym. 

Co jednak zjednało tak wysoką cześć współziomkowi naszemu, jaką, 
w dniu środowćj rocznicy, nietylko rodacy, ale wszystkich prawie narodo- 
wości przedstawiciele mu składali? Dla czego pamięć ciche, 
nego, skromnego profesora i kapłana, o którym, ze współ 
naukom poświęca 
będzie wiecznie, —gdy tyle rozgłośnych i potężnych w. swoim € 
utonęło w zapomnieniu i zaledwie na kartach historyi odszukać 

Oto pytania, które jeden rozwiązuje wyraz=nauka. 

Zyozumieli dobrze niespożytą jéj warteść niemcy i, w miejsce zacie- 
kłych dawniój sporów o samą narodowość wielkiego astronoma, rzucają nam 
dziś z gorżką ironiją inny, cięższy bezporównania zarzut: że niegodnóm o- 


snych, je 
jacy się ludzie wiedzieli; — przetrwała tak żywo dotąd i trw 


kazaliśmy się duchowóm potomstwem genijuszu, —sobie wyłącznie przypi- 
Zarzut podobny 


sując zasługę podtezymania i rozwoju naukowćój tradycy 
wielea głęboko powinien być przez ogół nasz na rozwagę 
jednój strony utrwalić, objawiające się powszechnie, dążenie do zdobyc. 
gruntownćj wiedzy; =tak zarówno nasunąć i tę myśl, że najodpowiedni 
szóm uczczeniem pamięci uczonego męża, będącego najwyższą chlubą naro- 
dową, są nietyle zewnętrzne oznaki, przemijające pomimo pozornéj 
tności, ile raczój wytrwałe, ciągłe postępy w dziedzinie nauki, jak również 
gromadzenie środków, które niezamożnym naby jój ułatwić mogą, — 


= W niedzielęd. 16 lutego r. b. wykonano w kościele popij 
polską Karola Studzińskiego; na benedictus —„O salutaris” kw 
zyką J, Ferrar'ego. — 


wskim mszę 
artet z mui- 


(Nad.) 20 lutego, jako w dniu imienin, odprawionćm zostało w kościele para- 
fijalnym w Ozarnocinie żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Eleonory z Kory- 
ekich Rozwadów dób 


KRONIKA LWOWSKA. 


Prasa peryjodycz 


—to droga żelazna ducha ludzkiego, to potężny 
dek komunikacyjny, przynoszący szerokim warstwom społeczeństwa najśw 
sze zdobycze mrówezćj pracy lud Nauka, sztuki, przemysł i ekonomija 
spółeczna znajdują w prasie peryjodycznój dzielny zastęp propogandy a spoľe- 
czeństwo, pośród którego prasa zyskuje trwale prawo obywatelstwa, —op! ez 
korzyści nieobliezonych,—wystawia sobie nadto świadectwo, na początek, choć- 
by zrozumienia potrzeb własnych, a to już krok ważny, krok niepospoli 
niosłości na drodze rzeczywistego postępu. To tóż, otwićrając łamy gość 
dla „Kroniki lwowskićj,” pozwólcie zapisać w nićj przedewszystkićm staropolskie 
+ „Szczęść Boże” szlachetnój a trudnój pracy, jaką witamy w postaci waszego 
pisma, 
$ Zapytacie teraz czytelni z eném przychodzi „Kronika”? „Cudze rzeczy 
wiedzióć, ciekawość jest, a swoje potrzeba” —odpowiém tylko słowy Fredry, nio- 
sąc wam notatki z naszego życia. _ 
Życie społeczne, BEN to niwa, tak różnorodne grupują się tu względy 
i widoki, z obowiązku więc kronikarskiego zaglądniem wszędzie. Zwrócimy u- 
wagę gdzie rolnik, przemysłowiec, fabrykant przygotowuje prodikt dla piórw- 
szych warunków bytu; gdzie uczony, artysta,—pisarz uprawia glebę duchow 
gdzie praca połączonych jednostek wytwarza korzyści stowarzyszenia, zespi 
lenia sił żywotnych; wreszcie gdzie objawy ujemne—u nas nieste kl 
uderzają w oczy. Nie zatrzymując się w samych murach stolicy galic; > 
wychylim się czasem w głąb kraju, wejdziem do chaty wieśniaka, do szkoł 
do warsztatu i do salonu, na deski teatralne i do izdehki literata lub sklepu k: 
garza, obejrzym co pociesza a co boli. Zacznijmy więc. > 
Popełniłbym wykroczenie przeciwko, po katońsku bezwzględnym, przepi- 


som grzeczności dla kobiet, (odkąd Kraszewski wymownie dowiódł, że kobietę 


Sątki i Majnoty w powiecie łuków 
wiecie pułtuskim, zmarłej 


m, jako tóż Kozłowo i Ostrowy w po- 
3 a d, 16 grudnia r, z, we wsi Ža- 
stawin i pochowaućj przy kościele parafijalnym Tuchowice w powiecie łu- 
kowskim. 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. Z prawdziwą, wewnętrzną ucieclią 
przychodzi nam podzielić się z ogółem czytelników wiadomością nader po~ 
ważnego znacze dla dobrobytu miasta naszego i okolicy, W dniu 20 (8) 
b. m., za zezwoleniem JW. Naczelnika gubernii, p. Jeziorańs prezydent 
i ych domów, kupców i prze- 
inysłowców, odebrał jednomyślne oświadczenie chęci zawiązania w Petroko- 
wie „Towarzystwa zaliczkowo-wkładowego”, po uzyskaniu na to pozwolenia 
wysokićj Władzy. W tym celu spisan; tat odpowiedni protokół, poprze- 


dzony ustnóm, treściwóm a dokładnóm wyjaśnieniem przez p. Prezydenta 
miasta 


celu i warunków instytueyi, oraz obowiązków, jakie członków jéj 


Nie wątpimy, że ta prawdziwie dobroczynna w skutkach instytucyja, 
j rychłego zatwierdzenia spodziówać się możemy, ufni w znaną troskli- 
wość 0 dobro mieszkańców JW, Naczelnika gubernii, zyska jak najszórsze 
kołe uczestników we wszystkich bez wyjątku warstwach miejscowćj i oko- 
lieznój ludności, co na dziś, zdaniem naszćm, należałoby stwierdzić pod- 
pisaniem wspomnionego protokółu. — 


POSŁAŃCY W ŁODZI. Przy wzrość 


ają się wymagania, wyn 


do jakiego Łódź dochodzi, po- 
ee z niezbędnych potrzeb mieszkańców: 
codziennych stósun- 
instytucyje finansowe pr: niły się do powi 
handlowego ruchu, na sam wzrost miasta zarówno té wpłyną i z wiosną 
przybędzie nam kilka okazałych gmachów. Szkoda wszakże, że wzniesio- 
nymi one być mają w dawnym, rozeiągłym miasta kierunku, kiedy boczne 
ulice pozostają niezabudowane i, przeszedłszy niómi po kilkanaście nieledwie 
kroków, znajdujemy się w otwartóm polu. Przy takićj konstrukcyi miasta 
wyradzają się potrzeby, jakie w innych warunkach nie byłyby tak dotkli- 
wćmi. Jedną z nich było zaprowadzenie posłańców publicznych, dokonane 
wiem p. Leo tutejszego obywatela i wprowadzone w życie kilka tygo- 
dni temu. Była to m 


tak w ekonomicznych wogóle jak i w prywatnych, 


kach, = Utworzone 


pan Bóg stwor 


Jedwabie, 
tości, fryzyje: czają z r 
pozbyte skó: 
min, liczne z 
kocza wi 


„od których czasei 


w postaci pukli i leków 
mina się odjąć karte zyjera, przypominającą ile kosztował 
to cieszy się popularnością, jakićj napróżno pragnąłby niejeden kandydat na 
posła do sejmu, —niejedn. wreszcie kwestyja żywotna. Toniemy w wirze 
zabaw, poimy się atmosferą wonną balów publicznych i prywatnych. Opisać 
caly ten świat gładkich posadzek, —zadanie zbyt wielkich wzmiarów, a wresz- 
cie nie nowego nie przedstawia ten obraz znanego wszędzie ruchu. Dla 
ocenienią tylko stopnia świetności lwowskiego karnawału, proszę zwrócić uwa- 
ge, że Galicya jest krajem hrabiów, z których jedni imponują długim ante- 
natów szeregiem, inni z nowszych datują się czasów; niektórzy zaś władają 
nawet niepoślednią fortuną,—ale koniec końców w są hrabiami; proszę 
dalej wspomnieć natura ludzka niczaw a do naśladownictwa do. 
brego, chętnie nas szystko błys že więc—za licznym, jak chiński 
alfabet, pocztem hrabiów g; kich mkną całe szeregi satelitów, —a nie zadzie 
wi na: karnawał u nas wre życiem choć sztucznóm—ale jednak pełnóm, 
Za kulisy tój wielkićj sceny zaglądać chwilowo nie będziemy, bo oczekuje nas 
inny znowu obrazek. 

Niemiło to, wśród dźwięków hucznćj, wesołéj muzyki, usłyszóć naraz 
fatalny wyraz=głód! A zimna, nieubłagana rzeczywistość lubi czasem podo- 
buymi kontrastami barwić tę zmienną mozajkę, którą zowiemy życiem, Wyb 
cież i mnie, że z karnawału na głód przechodzę, ale ta straszna wychudių 


zapo- 
wszystko 


poparcie ze strony mieszkutców Łodzi, którym. wyręczenie pewne i stałe o- 
szezędzić może niejednokrotitie czas drogi. Weźmy choćby tylko te dwie 
okoliczności, jak stosunki z filiją banku polskiego i rozsyłanie z fabryk to- 
warów. Z piórwszą położoną blizko o 5, wiorst od Środka miasta. kupcy i 
fabrykanei tutejsi mnićj ważne interesy wygodnie załatwiać mog 
średnietwem posłańców, używając ich tóż i da rozsyłki towaró 
pach w mieście lub do wyprawiania koleją żelazną. w miejsce robotników, 
których od innój, właściwszćj im pracy odrywać byli zmuszeni. —Przyto- 
czyliśmy tu pobieżnie dwa tylko przykłady zastosowania posłańeów publicz- 
nych, w rzeczywistęści znajduje się podobnych daleko więcćj, gdzie ma- 
łu oplata na ten cel poniesiona, nie przynosi wyłącznie dogodnój nsługi 
jedynie, ule jest zarazem i rozumnym wydatkiem, bo oszczędza czas do in- 
nych pożyteczniejszych zajęć. — 

Jak zwykle wszędzie każda nowość, niebłyszcząca z pozoru, bywa z 
niedowierzaniem przyjmowaną i potrzeba pewnego przeciągu czasu, by ludzie 
ją, jak na to zasługuje osądzili i przyzwyczaili się do nićj; —tak té% się ma 
i u nas z zaprowadzonymi posłańcami, którzy w nader niewielkićj liczbie bo 
tylko 15, często nie znajdują odpowiedniego zatrudnienia. Zaopatrzenie ich 
w razie potrzeby w niektóre przyrządy jak tragi, sznury i t. p. dałoby moż- 
ność używania posłańców: przy zmianie loknlów do przenoszenia mebli, mniej- 
szych ciężarów, tłomoków ma kolój i z kolei i t. p. Z czasem nie wątpimy, że 
mieszkańcy uznają użyteczność ich usług — początki wszędzie i zawsze są naj- 
trudniejsze, zrażać tóż i zniechęcać niepowinny. E. W. 


RUCH PISM PERSZJODYCZN YCH 


w Petrokówie, Częstochowie, Łodzi i wogóle w całój gubernii petrokowsk 
z końca roku 1872. 


Zadaniem prasy peryjodycznój jest śledzenie życia i ruchu mo- 
ralnego i materyjalnego spółeczeństwa we wszystkie jego objawach i zapozna- 
wanie z nim czytelników. Spółeczeństwo bowiem tylko świadome siebie, jeżeli 
zechce, może się należycie pokierować na drodze usiłowań szlachetnych i pra- 
ey pożytecznój, To mając ua myśli, w mie ogólników i sądów niewziętych 
z istoty rzeczy, zajęliśmy się zebraniem danych, odnośnie do prenumerowa- 
ie gazet, pism i dzieł peryjodycznych w calój gubernii petrokowsk 
dla pokązania—o ile bierzemy udziała w czytaniu utworów prasy per 7 
nój, będącćj obecnie głównym przedmiotem naszego zajęcia umysłowego iro- 
dzaj jakich pism najwięcój przypada do naszego usposobienia i upodobania. 
W téj odsłonie ujawnia się kierunek działalności umysłowój danego miejsca. 


Wykaz gazet, pism peryjodycznych i dziel poryjodycznio wychodzących, jakia pronume- 
Sowane DVi aa yałtednietwem Miej h księgarń i sprowadzane przez poczty, w 
odłałniał kwartale 1872 roku, sw knaczańejszyck . miagtach b. Wond w” Cali) DERON. 
skiej gubernii, A 


Razom 


|CZĄSTOCHO-| 
uii|cała gubernija | 


WA. 


Tune miejsc 
Wodi gub 


PETROKOW 1.6 DŹ. 


GAZET. 


sngielskieh ..| 2 | 2 
francuzkich . T 
niemiecki 
polskie 
ruskich. . . 
razem . . . 


Wszystkich więć pism, gazet i dzieł peryjodycznie wydawanych rozcho- 
dziło się w końcu roku 1872 w e éj gubernii 4518—próez tego drukowano 


Lodzer zeitung, gazety w niemieckim języku 500 egz:—przypuśćmy że połowa 
tych egzemplarzy rozchodziła się po gubernii petroko: skićj, jeżeli zatóm do 
4818 dodamy 250, wypadnie ogólna liczba na całą gu gazet, pism pe- 
ryjodycznych i dzieł peryjodycznie wychodzących 261 w 5, egzempla 
W przybliżeniu zaś wypada, że miasto Petrokow z kliższą jego okolicą, 
na prenumeratę gazet, pism peryjodycznych i na kupno dzieł podobnie wy- 
dawanych wyłożyło roczuie około 5,500 rubli. 4 


WYKAZ SZCZEGÓŁOWY GAZET, PISM I DZIEŁ POLSKICH. 


———— 
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- Ludność w miastach i gubernii wzięta ż obliczeń urzędowych dokonanych 
w roku 1871.—W liczbę pisin nie wchodź owadzane drogą prywatną 


postać klęski, jak „morowa dziewica” z pieśni wajdelot, gdzie nogą 
stąpi świóży grób wyrasta, — dziś licznym okolicom Galicyi zagraża skineniem 
swej chustki. Stan ten wypływa obecnie jako skutek nieurodzajni klęsk ży- 
wigłowych, szezególniej niszezących powodzi, jakie w ubiegłym roku nawiedziły 
Galicyją.  Najsrożćj dotknięte zostalo Powiśle rzeszowskie, bochóńskie i tar- 
nowskie, część powiatów krakowskiego, brzeskiego i sądeckiego, oraz przesmyki 
wzgórz: po. obu stronach drogi żelaznój, zwłaszcza na wschodnićj stronie od 
Radymna iw okolicach Sądowej Wiszni; dalój obszórna połać stryjskiego, sam- 
horskiego i żółkiewskiego. Dziś już lud w tych okolicach nie ma z czego żyć, 
a tu jeszcze po zimie—przednówek! Ciągle wiadomości, z stron klęską dotknię- 
tych nadchodzące do stolicy, smutnómi barwami kreślą opłakany stan ubóstwa, 
władze już nie mogą sobie radzić, jednóm słoyemnędza dochodzi tam kresu. 
Stan ten przewidziany był zawczasu; i sejm krajowy galicyjski, party liez- 
nómi petycyjami, jeszcze w listopadzie uchwalił pożyczkę pięciomilijonową, któ- 
rej część przeznaczono na zapomogi dla zniszczonych okolic, część zaś na 
budowę sieci dróg bitych i tak zwanych kolei wieynalnych. Wten sposób 
władza ustawodawcza kraju zabezpieczyła pomoc będącemu w nędzy lu- 
dowi: jaż to przez wsparcia lub pożyczki zwrotne, już to przez dostarczenie 
zarobku przy budowie dróg publiezitych, jak u nas nazywają krajowych. Ale 
ustawa sejmu martwą jest bez sankcyi korony, a nasze ministeryjnm wiódeń- 
skie ani myśli o przedłożeniu do sankeyi pożyczki galicyjskiej, zajęte tylko 
reformą wyborczą i przypisuje ludowi naszemu opór przeciw takowej, pod- 
czas gdy lud ten nie myśli o wyborach, ale ną gwałt woła—chleba! Że 
ostatecznię pożyczka przyjdzie do skutku, to nie ulega kwestyi, chodzi jednakże 
o szkodliwą zwłokę i straty jakie kraj stąd ponosi. Klęski jednak zupełnie 
zażegnać ona nie zdoła. Na dziś zostawmy widmo głodu, a przejdźmy na 
inne więcój powabne pole, 


My tutaj yjo zajmujem się oświatą i szkołami. wiata u wszyst- 
kich w ustach—choć są i wyjątki, dowodzące jeszcze, że chłop do młocki nie 
do czytani: wielu zaś żyje ona i w czynie. Ustawa sejmowa—o której 
pewno wam już wiadomo—z gruntu reor anizująca szkolnictwo ludowe, orze- 


kająca przedewszystkiém, że w każdéj miejscowości gdzie jest 40 dzieci w 
wieku szkolnym, a w półmilowym promieniu szkoły nióma, ma być takowa 


założoną, —ustawa ta poszła do sankeyi monarszéj. Tymczasem zaś 
odnośne sfery—w pracy nie ustają. Krajowa rađa szkolna zajmuje się po- 
działem subweneyi dla szkół, uboższych, na co sejm wyznaczył 150 tysięcy 
złreń.—na rok bieżący; układaniem planów budynków szkolnych; wyborem i 
przygotowaniem dobrych książek dla szkół wiejskich —aby ustawa sankey- 
jonowana znalazła przygotowane drogi do wprowadzenia ię w życie. Wziņw- 
szy na uwagę tak radykalną zmianę stósunków szkolnych, polepszenie doli 
nanczycieli do minimum 300 reń. płacy, uznać możemy chwilę obecną za epokę 
w życiu naszénı społecznóm. Liczne tóż gminy samodzielme, nie czekając Obo- 
wiązująećj ustawy, garną się do zakładania szkółek, a co równie pociesza, 
niebrak i obywateli stałe uposażenie dających szkołom wiejskim. W tym kie- 
runku—ale też tylko w tym—robimy co można: — może i na inne potrzeby przyj- 
dzie z czasem kolej działania, któraby je na pożądane « skuteczne Wprówt- 
dziła tory.  Pobieżnie tylko dotykam dziś tycl: spraw; wyczerpać się ofe jako 
kwestyje bieżące — nie dadzą teraz, a z toku faktów nieraz nam do nich 
powrócić wypadnie. Zastrzegając więc sobie łaskawe ucho czytelników dla 
Sprawozdań z ważniejszych naszych styi spółecznych na przyszłość, kor: 
stumy jeszcze z miejsca, aby wspomnićć o zdarzeniach przemijających, które 
chwytać trzeba, że tak powićm—na gorącym uczynku, by się nie, przestarzały. 

Powszechną dziś u nas zajmuje uwagę i żywe budzi zajęcie, przypadająca 
na dzień 19 b. m. cztórechsetna rocznica urodzin Mikolaja Kopernika, Któżby 
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„22 ruskich pism do tutejszój gubernii przychodzących, nujlicznićj przed- 
ją się Wiadomości gubernijalne 56, oprócz tój liczby samych Wiadoniości 
gubernijalnych petrokówskich, za wyłączeniem Petrokówa, rozchodzi się po 
gubernii 447 egz:, następnie idą: Senatskija Wiedomosti 48, Prawitielstwiennyj 
wiestnik 45, Golos 38, Ukazatiel ministierstwa finansow 26, Ruskij Inwulid 25, 
Wojennyj sbornik 22, Sijanije 18, Woskresnyj listok 15, .St.-Peterbureskija 
Wiedoinosti 15, Dniewnik Warszwskij 14, Syn Otiec 12, Żwnał Diowa 
11, Dosng i dielo 10, Wsiemirnaja ilijustracyja 10— Wszystkie ine w mniej- 
szój gd 10 znajdują się liczbie, 

X niemieckich: Gatenlaube 200, Bazar 136, Ueber Land und Meer 92, 
Schlesisehe Zeitung 76, Das neue Blatt 36, Familien Zeitung 31, Olwonick 
der Zeit 27, Moden Welt 26, Ulustrirte Welt 24, Buch fiu: ię 23, Daheim 
22, Roman Zoitung 20, Hempels national Biblioteek 17, Vietoria 13, Bórsen 
Zetung 12, Hausteeund 13, Moryenróthe 11, Deulsche Blatter: 104 Bliitter 
für den hauslichen Kreis 10,—W -pozostalych znajdują się obok innych, pisma 
specyjalne odnoszące się: da przemysłu. — 

E franeuzkich: Tribrmę 6, Independance 5, La saison 3, Jownal dog 
dames_3, reszta po 2 i t egadmplarzu. 

Z angielskich The Lancet 3, inne po jednym egzemplarzu. 

Jakkolwiek podane liczby same przez się są: wymownę, nie będzie je- 
dnak zbytecznóm, jeżeli dodamy do niçh kilka: odpowiednich uwag, — 

4. porównawczego wykazu szczegółowego wypada, iż: Pełroków najwięcój 
prenuneruje bo samych polskie gazot, pism i dziel 48, w ilości 758 egz 
Że zaś w Petrokowie z wyższóm iśrednićm ukształeeniem znajduje się 1835 
osób, z elementarnóm 3,490, a i z uczących się 1736, część pewna bierze ú- 
dział w. prenumeracie pism i ich czytaniu, wypada zatóm w przecięciu prawie 
jedno pismo na 6 osób, i f 

4 tego sumegó wykazu polskieh pism i dziel widzimy że uajwięcć 
nentów w eulój gubernii minty gazety, co dowodzi, że wiadomości polityczne 
są, najpoczy(niejsze. — Po poeta idą pisma przeważnie beletrystyczne, Spoty- 
jalne zaś, odnoszące się do rozmaitych nauk, uni . ekonomii wogóle 
DRY 


J 
zególe do rolnictwa, rękodzieł i fabryk, tudzież służące do unoralnie- 
nia i uksztułcenia ludu wiejskiogo, klasy rzemieślniezćj i sługi pisane dla po- 
żytku dzieci, jedne w ograniezonej, a inne, w zupelnie nieodpowiedniśj do po- 
trzeb ilości, były prenumerowane. Czytanie zatóm pism. coraz bardziój się 
érze (w Betrókowie w 1868 r. pronumerowano gazet i pism we wszystkich 
językach 269), ma widocznie, tylko na celu: 1) zaspokojenie ciekiuwości co do 
sprdw.obcychi 2) przyjemność, jaky ezytelticy odnoszą z pism beletrystycze 
nych, ilustracyi i powieści, bez których podobno ani jedno pismo peryjodycz- 
ne i ani jednaj większa gazotw na swiat nie wychodń. * Go zaś do prawdziwego 
pożytku % czytania, o tynt mało kto myśl, Pisma takie jak: Kkonomista, Ni 
Opiekun domowy, Kronika rodzinna, broniąca zasad rodzianyeli i spólet 
nych i wykaznjąca dowodnie, że element religijny nie tamuje a uszlachetniu 
i podnosi postęp moralny; Tygodnik przemysłowo-lindlowy, Biblijoteka unic- 


nie uznawal=rzeczywistój wagi podobnych jubileus 
narody stawiają luutem potomnćj cześci genijusze pośród nich wyrosle, u nas, 
oprócz pobudek tej powinności wielką gra rolę wzgląd, że obchód taki jest 
zawazeni uroczystą prolestacyją przeciw anóksyi niemieckićj, którt Koperni 
gwałtownie grabi do-swćj Wałłalli — Łwów przygotowuje się ma żywy współ 
udział w nadchodzącej uroczystości, Uniwersytet tutejszy, akademija techni 
na, stowarzyszenie lekarzy galicyjskich, i rada miasta. lą swych delóga- 
tów na główny obchód do rodzianego miasta Kopernika Torunia: w miejscu 
zaś odbędzie się mroczystość przez iliminacyją miastu i akt na sdi zakłada na- 
rodowego imienia Ossolińskich, który stanowić będą: —odezyt naukowy i niowy 
okolicznościowe, przy współudziale senatu wkadejniekiego omz reprezeniacyi 
ważniejszych korporacyj i stowarzyszeń “lwowskich. W podóbny sposób obcho- 
dzić dzień ten będzie i Kraków. a w mitre moóżlivości nawet pormniejsze miasta 
(ialicyi. Są to jednak hołd zemijające. Aby więc trwalszy pomnik pa- 
migei wielkiego rodaka założyć, tutejszy Senat akademicki postanowił rozpo- 
cząć starania u ministerstwa, o atworzónie katedry „astronomii na uniwersy 
tácie naszym, jako Lóż obserwałoryjun astronomicznego; akademija zaś techniczna 
przedsiębierze ufundowanie stypendyjum imienia Kopernika. Daj Boże prze- 
prowadzić pomyślnie piękne zamiary, œ jubiłeusz genijalnego rodaka trwale 
dla kraju zaskarbiłby korzyści. 
i Uważam za konieczne, w piórwszym liście zarysówać choć szkie fizyjogno- 
mii Lwowa, by czytelnika obznajmić nieco z postacią domu, o którym gawędzić 
zamierzam. Na ten więć cel poświęcę koniec listu, - Polożony w kotlinie, za 
wszech stron. otoczonej wzgórzami, gród nasz przedstawia widok nieco | 
ładny, na podobieństwo rozlicznych sprzętów rozrzieonych w wielkićj £ 
lub koszu, Wewnątrz jednak nie znać tej nieproporcyjonalności 
natura obdarzyła byla naszą stolicę np. Wisłą, prezentowałaby się ona 
nawet wcale ładnie, Niestety, mamy tylko maleńką Poltew, ta, nn podo- 
bieństwo waszćj piotrkowskićj Strawy, tak niemile czać się nam dawala, że 
postanowiono aż na całej przestrzeni miasta, które” przez Środek przepływa, 
zakryć joj nieprzezroczyste oblicza pomostem, eltoniącym zmysł wzroku i 
powonienia przed uiepopularnytm „strunieniem.  Powierzehownie, zwłaszcza 


zów? Jeżeli 


g słarozakonnycl i rzemieślnikach, Piórws 
szóm, ukształceniem, prócz Gazety kaudłowćj żadnego inuego pisma nie prónu- 
merują i nie czytają,  Rzemioślnicy chwześcijanie nie chex i sł é o potrzebie 
pism kształeąeycii ich pracę i nszłachetniających postępowanie. Obojętność 
panów, majstrów i przewodników, na stan moralny i mnysłowy służących i 
podwładnych powszechna; u wszakże wzgląd na własne dawet ich dobro po- 
winienby do dzialalności na tój drodze poruszyć i silnie zachęcić, Brak oświaty 
w klasach rzómieślniczćj i majniższój, jest główną przyczyną ich ubóstwa mā- 
teryjalnego I moralnegogaie się tóż tu dotąd niezrobiło ztego, eo eceliuje skrzęt- 
m oglądanie się na jutro, co by świudezyło o pracy zbiorowój i o pocznciu 
do stmodzielnój czynności, Na rak oboeny niektórych. użytecznych pisni pre- 
numerata cokolwiek „ię zwiększyła, c zabr uważamy wskazówkę, Potrzebu- 
jemy głównie światlę, motulności i pracy pożyteczućj, szukajmy przeto. po- 
mocy w odpowiednich temu celowi pismaelt i dziełach, 
L. R. 


wyjatkiem kilku tylka osób z wyż- 


z 
KORMSPONDENCYJA REDAKOYI. 

Pam P; w R. List wasz odobratem —scydec; 

kladniejsz. 


Panu Fano 
Skoliczność 


dziękuję i proszę 6 nadęsłania do- 
edi» 


eli 


dzi. -N 6-y py raz dugi dzis wysylam, —byl_ pierwotnie 
wypiawiony w. whociwym rząsie jak pozekonywa pokwitowanie poczfowe—racz pan zwrócie 
w tej mierze nwage nilejstowego Urzędu pocztówogo. 

Pan (iozimirskiemu —Koupiet wyszłych dotal mimorów wysyłum—Mylnie_ podano 
z którój pan adbićrasz korospontoncyją. x 


słacyj 


LICYTACYJE, 


1. W izbie skarbowój kiotekicj, w hiach £0 
bywać się będą Ji 


31) maren i21 marca, (2 kwietnia) th, od- 
yje tsina 1 przez dehlaracyje, na sprzedaż majątków: podtisbownych 
6% skarbu, młanowigie 


b) W powieci 
się pilieżowskim, 
splata dale 

tylko osoby ruskiego po 
2. W did (17) marca 


u głowna  deklaricyje 
maszynowych różnego gatunku od sumy ogól- 


kulb, pu dns 


ż. kw. od 80 kop. za nowa 
lratowyan. 


zonie, ko- 
yly, z po: 
nie wysyła, sprz- 

 galunki wybo- 


wodu bowiom braki Wiatru młynaw 
dano. jądunk prawie wszystko, 


ię na wywóz toż ni 
ceny przedstawiały się kdrzys 


ności, dhui 
wynosił ii 
placi 
k 


najóltętnićj habywani płucne ża” Korzec 242 fant, po rs, 9.50—0.00, średnie, bia 

to ę y p .50—0,0 e, biale 

żólie po te 810040, poslódnie pois 72a W życie obroty byly ożywione, uhęć 

kupna widoczna, 2 powodu jednal nisk U zagranicą, kupujący st ceny ile uo- 
y M 


ilo 5G0D:korcy wyi 
do 1009, kole 


mo do górnego SZ 


é do Krakowa; dow 
lo 6000 koroy; 
i dostawy na, ka- 
petersburską i brzesko. 

pa rs._4,35—4,60, za 4i 
z ruchu znacznie ożywio! pozuje o europe 
usiłując podané  tużza Warszawą, wiele jednak do tego brakuje. 
dność  stotysięczi 


ska, niewiele 
brzoskolitewsk 

125—0.35, na wywó 

inie, kolejami 

2 rzędów 


» 
Wa t Tu- 
„ Ja niewielkićj stosunkowo przestrzeni, daje mū znamię 


rozbudzonego życiu. 
; Niepodobua Mi bi opisywać ważniejszych osobliwości i pamiątek, a 
iustytneyja żyjąco jale ientm wystawa sztuk pi prawo do 


J knych i t. p. mają 
obszerniejszćj w przyszłośc wzmianki, Do fizyjognomii miasta tylko jeszcze 
dodam, 46 wystawy sklepowe niemu! wo wszystkich ważniejszych ulicneli, 
zdolne mile chwytać oko przechodnia. Naturalnie że w zaułkach, gdzie ist- 
ioja takie np. firmy jak; „Cm blonen Bocian whód do Jeka” lub „Pod 
rakowi wehut do Mortka*—nicntulo znalazłoby się smutnych. 
widoków nieporządku, jakiómi miasta nasze darzą synowie Jarac, z wy- 
„ godną lepszej sprawy, obstający przy swych przywilejąch w postaci 
Jojsów, żargonu i—brudu. Zakońezę malym wyciągiem statystycznym. Z wa- 


ejszych zakładów naukowych i publicznych. Lwów posiada: uniwersytet, 
akademiją tochniczną, trz „ wyższą szkołę realną; dalój zakład 
narodowy imienia Ossolińskich, mieszczycy w sobie biblijotekę, muzeum i dru- 


karnią: zakład narodowy ruski pod nazwą „narodny dom”: teitt, którego 
gmach ólbrzymi stanowi jedne z główniejszych ozdób mia é tu wy- 
pada także pięć szpitalów i domów dla ubogich Stowarzyszeń —nie licząc instytu= 
cyj finansowych, posiada Lwów kil i ii „Towarzystwo muzycz= 
ne,” „Towa stwoagronomiczne,” s yszenie rękodzielników p. n, „Gwiaze 
dw” t inne. Pod wzgledem hijerarehii religijnój, mamy tu trzy arcybiskapstwa: 
iqymskokatolickie, groekokafolickia i ormijańskie; 9 | 4 kapelanije 
hicińskie, 4 parafje gr. kat; kapelanijy prawosławną, pastorat ewangielicki i 
Y synagog żydowskich. 

Miasto, z ludnością około 100000, posiada: 15 placów, 150 ulie t około 
3400 domów, mieszkaniu jednak ma droższe jak Wiedeń, Od lat 12, czyli od 
czasu narodzenia tak zwanćj autonomii galicyjskiej, żyjemy w waruikacli 
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ts. 4—50 i rs. 5.— 
PIOTR ORŁÓW. 


Niedziela 
Poniedziałek 
Wtorek .. 
Środa 
Czwartek . 
Piątek 
Sobota 
Niedziela , 
Poniedziałek 
Wtorek .. 
Środa .. . 
Ozwartek 
Piątek 
Sobota .. 


Romany . « ; 
Macieja Ap. . « 
Flawijana . - . . 
Aleksandra * * . . 
Anastazego i Leandra. 
Romana 

Albina . 

Heleny . « « 
Kunegundy . 
Kazimierza . . « 
Teofila i Fryderyka 
Wiktora. . . « * 
Tomasza z Akwinu . 
Jana Bożego i Beaty 


RBADORONGREGA IT 
OU O ON ON OV Y Ot OR OE OI ON ON O ON 


Niedziela zapustna. 
Przysłowie mówi: święty Macićj zimę traci albo ją bogaci — 
Przybyło dnia godzin 2. minut 52.; długość dnia g. 10 m. 32. 
Popielec,—pierwszy dzień wielkiego postu, — Dzień galowy. 
Nów księżyca. 
U starozakonnych 27 i28 dnie świąteczne Rozchodesz Adar.— 
Przybyło dnia godzin 3 m. 10.; długość dnia god. 10 m. 48, 
Przypadające w tym dniu nabożeństwo galowe obchodzonem będzie za tydzień w d. 9. mar 


Długość dnia godzin 11. m. 1;—przybyło dnia g. 3. m. 22, 
Sachedni. 
Pierwsza kwadra księżyca, 


jSuchedni. 


Prenumerata wynosi: w m. 


Petrokowie oraz w księgarni M. Orgelbranda w Warszawie, kwartalnie kop. 75. czyli rocznie rs. 3,— Z prze” 


syłką pocztową w Cesarstwie i Królestwie kwartalnie rs. 1. kop. 10. czyli rocznie rs, 4. kop. 40,— Prenumerować nadto można we wszystkich księgar- 


niach w Cesarstwie i Królestwie.— Cena pojedyńczego numeru kop. 7*/,. 


©głoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą od wićrsza druku drobném pismem lub za jego miejsce, za piórwszy raz po kop. 5.. za na 
stępne zaś do trzech razy po kop. 4., do sześciu razy po kop. 3., do dziesięciu razy po kop. 24.— Kopiejki mogą być nadsyłane markami pocztowómi. ` 

Artykuły nadesłane do zamieszczenia w „ Tygodniu” nie zwracają się przysyłającym— Adresować prosimy: do Antoniego Porębskiego w Petro- 
kowie,— stacyja kolei żelaznój. 


Druk. F. Bełchatowskiego w Petrokowie. Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


osBoaemo Ilemsypor. 


